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pl ych premji noworoczny! ~ 
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"Express" · 
cy węgl , 1500 Iflo mąki, 1032 kilo cuIli" 

la telni 
, 
ow 

• 
cz 

l 
może zdobyć 

Ki1kana~cie tysięcy kopert z kupo
nami .. węglowemi" złożono w admini
stracji naszego pisma. Jest to dowo
dem najbardziej oczywistym, jak szczę 
5liwa była myśl ,.Expressu·' urządze

tJia konkursu węglowego". 
Czasy są coraz gorsze .. , Mróz t głód 

tagIądają nietylko do rodzin robotni
czych, ale i drobno - mieszczańskich! 

Aby choć w części zaradzić tej stra 
sznej biedzie, która dotknęła najszer
sze warstwy ludności naszego miasta, 
redakcja "Expressu" urządza drugi wieI 
ki konkurs premiowy, ofiarując swoim 
Czytelnikom artykuły najpierwszej po
trzeby 

węgiel, cukier i makę. 

adjo-aparat i złoty zegarek 
każdy Czytelnik "Expressu", jeśli cierpli". 

wycinać będzie kupony. 
Mąka pszenna. 

4 premje llo 25 kilo 
50 premji po 10 kilo 
300 premji po 3 ]d!o. 

4 premje po 45 kilo 
10 premji po 10 kilo 

aj. 

Książę 

100 premJl po 5 kiło o~ ~ ~ pn;.ezoaczo. 

166 premJł po 2 JdIo. I nych do Iosowa* przewYł.sA sm:ne 
Weglowych premJl Jest ogółem 562 8,000 złotych. 

(700 korcy). mącznych 354 (1500 kilo). '" 
,:ukl'DWYch 282 (1032 kilo),. l raujo-apa A więc. Czytelnicy .. fx9r ' 
rat wraz z instalacją z firmy iniYnierjWYcfnajcle kupony!_ 
S. Reicher l S-ka (Poludruowa 28) i Pierwszy kupon będzie lUIIIeszcI 
elegancki złoty ~garek (reczny). w numerze lutrze)SlY1L 

Michał Murał 
prawnuk siostry Napoleona Wielkiego 
aresztowany za podrabianie fałszywych czeków. 

I iotrzeillym "Expressie' 
ogłoszona bęchie 

Paryż, 29 grudnila. czynny udział przy glosnem sw~o cza-
pierwsza lista 

~ • ., Wczoraj areszt61wano w Pa.rytu su w Paryżu rozbtciu kasy. "l~O~JW[ÓW" w~gla p od d I jufr elszego ij księcia Michała Murata za systematycz KSliąże Murat szastał fałszywenn cze 
od a~zą~S~y k . d n a C z l 'k Ex~ ne podrabianie czek6w i puszczande ich kaml na prawo i na lewo. Podrabiane-

,~u ~da, az : . ~~e Dl " . w obieg. Książę Michal Murat jest osobą mt czekami placił dłUgi w hotelach I re-
pres~alu znka] Złe ck o :;n e w n;merz~ dobrze znaną w eleganckim świecie pa- stauracjach. R6wnież jedneg~ ze swych 
StpecJ l ~y UPo? Ć ~n sow

h 
y. upćond: ryskim, zamieszkuje w pierwswr~ed- przyjaci6ł, kt6ry z · powodu trudno$a! 

e na ezy wycma l przec owywa t., , • ł' b6 
d i 20 t i 1926 W d , 20 t nym hotelu ł bywa stale na wszystklich fmansowych pragną popełmć samo j-

Q a s yczn a r. mu s y b l h b k' t h' , h t t bd ł f ł k' . 1926 k' d C t 1 'k (, k) a ac, an le ac l prem]erac w e- s wo, o arzy a szywYJl1 cze wrn. czma r. az y zy e m JCZ a t 
Expressu" wrzuci wszystki"e w liczbie a rze. Aresztowanie księcia Murata. o kt6-

16 zamkn1ęte w jednej kopercie do Ksiecia Murata aresztowano w chwi rego macWnacjach krążyły już po Pa.
skrzynki redakCyjnej Expressu" (Piotr li, gdy próbował podjąć fałszywy c~k ryżu od dłuższego czasu głuche wieści, 
kowska 49). t' 'u pewnego dyrektora, w kt6rego mre- wywolaoł w stlodcy francji olbrzymią 

szkaniu, jak się potym okazało, brał sensację. 

skład8J~ca się 

l! 150 O~Ó~. 
Rozstrzelanie gen. Bogda

nickiego. 
Podział premii. Moskwa. 18 gruonia. 

'1200 bezpłatnych premji, przeznaczo- Konferencjarozbrojeniowa "łtTYKDP1UftISTYCZłtRRKClA W Taszkencie zostal wczoraj roz-

I d 70 k ~~enc,a Wschodnia. W "nOI·ll strzelany komendant miasta generał 
nych do losowania sk a a się z O or II • Bogdańsld wru z swoją malżonką oraz 
Cy węgla. 1500 kilo mąki i 1032 kilo Paryż. 29 ,",dnIa. prowadzona Jes~ z całą energią· adiutantem. 
c~~ ,(faryny): pozat;m do ty~h pre- Przygotowania dyplomatyczne do LO,ndyn, 29 grudtJła. Bgdańslciego po(iejrzewano o sprzY .. 
mJI "zywnośclOwYch redakCja "Ex- konferencJi rozbrojeniowej są w pełn:lm Angielska rada wojskowa przesłała janie kolom emilgranckim. Aresztowa-
pressu'" dołączyła jeszcze dwie znacz-, toku. ~OWt 6d

k
c?m ktPpszc~e~ólnYtcht . odkidzialó".; nego gnębiono J)l"ZeZ dł.utszY czas w 

ne cenniejsze o innym charakterze. Są lOS ru Cle,· oreml Ci os a Dl erowac .. . 
t KonferenCja rozpocząć słę ma w dn. się mają w wypadkach ujawnietń'a propa Wl1ęZl~młU chcąc z niego wyd~ć kom-
o 15 lutego r. p. Wobec tego, że Stany gandy komunistycznej, prowadzonej promitujące zeznania. ~ 
radio-aparat z kompletną Zjednoczone zamierzajq delegować jed- pr~ez emisa~juszy ~olszewickńc~ w od- ." T" ~ 
• t I • • ł t k nego ze swych najwybitni-'jszych sek- dZiałach WOjsk caleJ W, BrytanJI!,. ~ \Ił 
,ns a aCJą I z o y zegare rctarzy stanu, naJeży oczekiwać, że w ;... . Katastrofa kolejowa 

(ręcznv). konferencji wezmą udział Chamberlain, Huragan w Japon)·i. w Hiszpanji 
Briapd i Vandrevelde, oraz inni wybit- ' 

Podział premji będzie następuJąCY: piejsi ministrowie spraw za~ranicznych Londyn. 28 grudnia. Madryt, 29 KI aanti. 
Japonja znów została nawiedzona WczoraJ w nocy wykoleił sie pa.. 

Węgiel.. 

2 premje po 25 korcy węgla 
10 premji po 10" .. 
5..110 premji po 1 korcu węgla. 

W kołacb poinioflllOWM}icb przypu- przez katakJi:;m. k!ór~ przyni,ósł zn.acz ciąg pośpieszny idący z Madrytu do 
szczaja, że w obradach weźmie :ttlział Ile . .uszczerbkl kra~owl. W Cląg~ lolku Kartageszy w odległości trzydziesta ki 
również i CzlczeritJ. dm nad całym kraJem szalała wIchera. ." , 

Szere~ ;viosek zostało doszczętnie lometr6w od Mnrcjl. IOlkadzf~ osółł 
Dotychczas otrzymało zapros"'~m'a zniszczonych, a wielu miejscowościachodmo$ło ciężkie obrał.eofa. d.h. a )f 

dzfewiętnajcJe Daolitw. uszkodzona .,;ostała llnja kole~owa. - ~ ~ ~ 

i 
l' 
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Losy Europy 
rozgrywają się na 

Dalekim Wschodziet: 

Zwycięstwo bolszewicł.ic: 
generałów w Chinach mo

że zmienić kierunek 

polityki angielskiej. 
Od dłuższego czasu toczą si.,: zażar 

te walki wewnętrzne w Chinach. 

Dpinja polska dotychczas bardzo 
mato interesowała się niemi, a docho
dzące do nas wiadomości o z\vycię

stwie tego lub owego generała chiil
;;k i e"" przyjmowała dość obojętnie. 

nas tam mogą obchodzić wy
j(i w Chinach, przecież mamy tyle 

lsnych kłopotów, myślał sobie prze 
'l.'slowiec, kupi'ec lub urzędnik. 

Niedawno w LOS ANCiELOS, stolicy filmu amerykatisklego, spaliły .I~ olbrzymie szyby naftowe. 
Zdięcle nasze zosłało zrobione podczas gaszenia pożaru. . 

• 'I 9 

pokoju". T • • Jemnica "czerwonego 
-:0:·--

'p,qnak sprawa chińska nabrała 
,alnego znaczenia między
że nie możemy już więcej 
:rzeć lub przemikze~ roz

się wypadków na Dale
Ai~ie, które w wielkim stop

-. 'Wają również na poł,itykę mo
ur~jskich . Jak zginął car' Wszechrosji, jego żona, dzieci i służba? 

--:0:-. a śmiało powieQzieć, ':te lam 
;hownicy chińskiej rozgrywają 

y Europy, albowdem zwyc'~two 
3kich generałów bolszewlcldcb mo
przyczynić kompletne zmiany kie

_ lInku polityki europejskrej. 

Autentyczne zeznania morderców i świadków, 
sędziego śledczego Sokołowa. 

zebrane przez 

Na terenie chińskdm ścieraJą sic 
dwie potęgi światowe Rosja I Anglja. 

~ ostatnich aniach ukaza1a się 
w BerIa'nie książka p. t. "Ostatnia 
droga caraMikolaja" yv..-dalla przez 
sędziego śledczego R. Sokc..ło·wa, 

Po upaCIku rząQu Mac Donal<1a sto- delegowanego swego czasu przez 
sunki angielsko - sowieckie zaczęły generała Kolczaka do przeprowa-
się pogarszać ł w końcu Cloprowaaziły dzenia dochodzeń i zbadanva okoli-
fi be czności, wśród jakich zginął 

r. o cnego stanu zapalnego. wszechwładca Rosji, . car Mikołaj 
ChOOzfło o lo, 'te Angija nie cliclała II. Podajemy pomzej ustęp wspo-

Się absolutnie ~Ć Da proponowany mnianej książki dotyczący egze-
przez Rosie podz:Jał ~..(.w w Ea- kuCji przeprowadzonej na rodzinie 

-vl.,7 'NU carskiej. 
ropfe. .J)om Popowa pr'7TT ulicy Woznie-

CłiamOerlam, ltt&y objął Derownłc sieńskiej, w którego ~;rawem skrzydle 
two "Poreign Office'a" pragnął ncho- znajdował się odwach, położony był 
Młć' (Da Angłjl wpływy metylko w Eu- naprzeciw mieszkania Ipatiewa. 
~~. 7.8dJ.oCIułeJ, ale równIet wscho- Bolszewicy zajęli pierwsze piętro. 
~ W suterenach mieszkaJ i ludzie niema-

(fe; tiył ~ załarr1r angielsko - jący nic z odwachem wspólnego, mię
JOWfecIdego. "Oczyw(!ścle, te weho- dzy innymi pewien chłop Wiktor Buj
iJzłIy 'W grę )eszcze fime rozmaite kwe- wid. 
Sije, to (lo kMrydi oba państwa nie Bujwi<1 ów przesłuchany 10 sierpnia 
tuogły C)Słunąć porommłema. 1918 przez szefa jek-aterynburskiej po-

Dyplomacja sowiecka wówczas ~ llcji kryminalnej zeznał: 
azialalność aotyangfelsk:ą przeniosła na "Przypominam sobie dokładnie prr.e 
JaJe..1tt Wschód, wyzyskując watki we- bieg nocy z 16 Da 17 lipca 1918. Nie 
~~ mIr;dzy repubłikana~ I zwo- mogłem spać i około godziny 12-ej v/y 
\enn.lkanlł mooarcbJi dla swoich celów. szedtem na przechadzkę. Po chwili u-
~ja sowfecb. w zapełności 00- słyszałem 15 strzałów rewolwerowych 

. sł sKatek Dziś ł A" w krótkich odstępach czasu. Z odgłosu 
~10 a h . ożon wp YWYj . li ngłj~ w strzałów rozpoznałem, że pochodzą one 

ac ~ za~ e, ~ ~e zwo n- z domu Ipatiewa. Z obawy przed po-
I :~etów (za. SOWi t leckie CZCófWOń- sterunkiem uciekłem do mieszkanla. 

mosą zwyc ęs wo - w wczas SąsBad Ó· yt ł SI ł' ';)" 
Czk rl będ' ch' ł ·.tzł l'ć p m ] zap a: " ysza es. . ze n Zle cia u e ł L uropę Od kł Sły ł t ł" 
na tr ty wpły (]w międ 'A r . - rze em : " sza em s rza y 
R ~ e w -cy ng J4 l - Milczenie. Znowu ułpynęło 20 m!-
OS]ą. nut, w tern nagle skrzypnęły drzwi dfl-

Wszelkie ostatnie posunięcia poll- mu Jpatiewa, a z podwórza bez szmeru 
tycwe Anglji a między innemi zawar~e wyjechało auto, znikając w ciemno~
traktatów w Locarno, mają na celu li ciach nocy. 
tylko rozwiązanie rąk dyplomacji au- Czerwonogwarazista Michał Lete
p;ie1skiej w Europie, aby mogla skute- min, krawiec z zawodu, człowiek nie
czni'ej walczyć z wpływami sowietów wyksztakony, zamknięty w sobie zgłc. 
'la Dalekim Wschodzie. sił się do ówczesnej władzy ' z prośbą 

Dziś walka ta jest w całej pełni i o powierzenie mu nadzoru nad carem. 
trudno jeszcze przewidzieć, kto zwy- "Vysolmś6 żołdu kusiła, zresztą nie 
~ięży. H P 'd . ł - • as. W! Zla1 w tern nic zdrożnego. PÓŹ-

~IK~tA PRIY60TOVlAW[li 
MARJI WESOŁKÓWNY 

ul. Piotrkowska 84 

ni!!j pozostał w Jekaterynburgu i l~yłby 
może nicwyśledzony po wsze czasy, 
gdyby nie los, który chciał ill<lczcj. 
Zdradził go - pies "Joy". Pies care
wicza, którego sobie Letemin między 

przyjmu;e chłopców i dziewczynki od lat 7 wieIom~ innymi "cesarskimi drobiaz-
i gruntowo przysposabia do szkół średnich gami" przyw!aszczyt. Lctemin 
Przy szkole Zakład Freblowski dla dzieci I)rzesłuchan'J' zezna!: 

od lat 4. 305 
Zapis .... informaCje od 9 r. do 1 po poł. 16-go lipca od godziny 4-ej do S- '2j 

ijm __ Il' ________ 1 wieczorem stałem na posterunku wew-

nątrz domu Ipatiewa. Przypomina:n 
sobie, że w czasie mej służby car Mi
kotaj wraz z rodziną powrócił z prze
chadzki. Dnia 17 lipca miałem o ~odzi
nie ósmej rano służbę. W przejściu ,vi
działem obok domu Popow.a, słu2ące

go carskiej rodziny Leonida Sicdnewa. 
Zdziwiony zapytałem go co tu robi. 

Obecny przy tern towarzysz Strekotin 
zawołał mię na bok i opowiedział mi, 
że ubiegłej nocy car, carowa ich dzie
ci. lekarz, kucharz i s!użba zostaii za
mordowani. Pełniąc służbę przy !\ara
binie maszynowym, stojącym w poko
ju przylegającym do sypialni cr..rskiej 
podczas zmiany był świadkiem odczy-
tywania carowi wyroku. Jnro\vskij 

wydal ostatnie rozporządzenie i krzyk 
nąl do cara: "Wasze życie jest speł
nione". 

Car nie rozumiejąc znaczenia po
wyższych stów prosił o bltiższe wyjaś
nienia, carowa i córki modlily się. V,,' 
tem padł strzał, car padł bez Ż} cia. 

Następnie strzelił dwukrotnie l\'1e
dwejew ILetow. Strekotin dał m~ do 
zrozumienia, że i pozostali jeiIcy zo
stali zamordowani. Przyparty przezem 
nie do muru opowiedział mi, że po ca
rze zastrzelony został jego służący, a 
następnie carowa i· jej służebna, która 
się żasłaniała poduszką. 

Nie moglem z nim rozmowy konly
tiuować zmuszony objąć służbę. Po 
stużbi'e powróciłem na odwach. Roz
mawiano o zamordowaniu rodziny car
skiej. 

Szofer Ljukhano:w opowiaaal, że 
autem ciężarowym wywiózł zwłoki do 
lasu, nie określając jednał, bliżej miej. 
sca ich złożenia. Celem lmikniGc~a śla
dów krwi owinicto zwłoki w płaszcze 
wojskowe, poczcm od 18 do 21 lipca 
usunięto \vszystkic należące do cara 
przedmio'ty. Głównym aranżerem wy 
konania "wyroku" i zacierania śladów 
był Jurowsldj". . 

. Filip Prt}skUl'jakow pozostawał rów
nież w domn Ipa1tjewa na służbie. Jego 
qe'znania pokrywają się w zUJpelności z 
opisem Le-Łemina. 

"Po służbie podpiłem s,olbie. Medwe
dew, a,dherent JUiJ.'owskiego zamknął 
mnie w łazience, jak to uczynił z trzema 
innymi t'owM·zyslzarni. Mordercy bowiem 
chcieli dODełnić swe dZ1iet<> bez śwlad-

ków. Rano bylem znowu w pokoju w 

którym przebywał car. Przedstawił mi 
się krwawy obraz, niejako pogorzelisko 
W ścianach tkwiły kule, podłoga krwią 
zbroczona, ogólny nietad, Dokoła tkwią 
cyeh w ścianie i meblach kul czerwone 
obwGclki... Z~3k krwaw-ego żniwa, Tak
że w dalszych pokojach ślady krwi. 

Zapylałem Medwedewa i Strekotina 
o przetbi:eg U!biegłej nocy. Oc1pOViiedz.ie
li mi bez OgTód-elk, że na polecenie "wyż 
szej władzy" rozstrzelano rodzinę cesar
ską wraz z otoczeniem. 

O godz. l2-ej w nocy JW"oOwskij oIbu. 
dził członków rodziny carskiei polecił 
im się UJbrać, poczem zapTowadJz.iłpo
szczególnych do "czerwonego pokoiu", 
O godzinie l-ej Jmowskij ustawił wszy
stkich w trzech rzędach pod ścianami. 
Odczytał im "obwies:zczen1e". Car 'nie 
zrozumiał i zrupytaf: "Co?" - .JtWow
skij podniósł rewolwer i wymierzył i 
przed oddaniem strzału odpowiedział 
carowi: "To!" Następrue sbrzeliłem i ja 
kilkakrotnie - mówił M.e,dwedew! a 
gdy rui wszyscy wydali os.tawie tchnie
nie mbra1Uśmy ich kOSłZtOwności. 

Zw~oIki wywieziono awbe.m do lasq. 
gdzie je pochowano - niewiadOiIll-O. 

OSltaJtni z PTZlesłuchanych ozerwon.o-. 
gw,ardzistów Ana.td Jaikimow ze.znał: 
Około gooziny czwartej rano zhud'zili 
mnie t,owaTzysze. Wszyscy byli podnie.
ceni, jakieś wenerw,owanie mal'owalo 
się na ich twa·rzach. 

Z Ulst do ust podawano sobie wieść, 
'Że ubiegłej nocy z.amoroowano cara. 
Medwedew ~owiadatt że przechochąc 
z sypialni do pdkoju, w którym odbyła 
się egzekucja, CM' nosił na rękach syna. 

Stanąws'zy pod ścianą, car WySłU
chał wyroku. Jurowskij czytał: Mikoła
ju Aleksandrowiczu, usiłowano was ra
tować, lecz im się nie udało. Jesteśmy 
zmuszeni was rozstnelać". 

W tym momencie padł'o kilka rewo]· 
we'l'owych sltrz.ałów. W pr.ze.diśmierŁnych 
konwulSljach wiły się cia ba carskiej ro
dziny. Pierwszy padł car, później care
wicz. Służebna Deun.i<lowa usiłując się 
br:onić Zio,slał'a przebi,ta bagnetem. Ró
wnież ci, którzy dawa.li naitżejsze znaki 
życia do!b~ci zostali bagneilami. 

Po wywiezieniu zwłok nie stawia· 
no więcej posterunków obok ces .. ~ie 
2:0 mieszkania. 



"Daj 500 funtów miss Carc ess!~' 
---:0:-

Tak rozkazał żonie "duch" jej meża .. 
-:0;----

SEłłSACYJny PROCeS SPIRYSTYCZłty w LOłłDynIE. 
Oryginalny proces na tle spirytyzmu duch jej męża, który za życia odznaczal 

arzgrywa się obecnie przed trybunałem się takim sanwm autorytetem. Na wszy
w Londynie. stkich seansach miss Carc1ess, pokojów 

Przed dwoma laty zmarl niejaki ka, występowała w roli medjul11 . 
. Cirascham, pozostawiając wdowie 72- W jakiś czas pÓźl1iej pan Grascham 

etniej rentę dożywotnią 150 funtów 0- wydai żonie następujący rozkaz; 
raz kapitai 1100 funtów, zlożony w jed- - Daj miss Carcless 500 funtów! 
nym z banków londytlskich. Pani Grascham ani przez chwile !lie 

Palli Grascham jest zapaloną spiry- pomyślala o nieposluszellstwie, udała 
tystką. Na jednym z seansów poznała I się do banlm, podjęła 500 funtów i wrę
lIiejaką miss Carsless, którą wkrótce czyta je pokojówce. 
p:zyjęla do siebie w charakterze poko- Na następnych seansach jednak pan 
lówki. . Orascham zjawial się coraz rzadziej, naj 

Ta, również gorliwa spirytystka to- Widoczniej zmęczony czestem obcowa
warzyszyla swej pani na niezliczone niem ze śmiertelnikami i pozagrobową 
;eanse. a w końcu zorganizowała zebra- . administracją swego majątku. 
[lia s})irystyczne u pani Grascham, na I 'Wdowa powzięła wtedy pewne wąt
których sama występowała w roli me- p!iwości i po jakimś czasie zażądała od 
djum. pokojówki zwrotu 500 funtów. Ta sta-

Na jednym z seansów otrzymano nowczo odmówiła, powołując się na 
wiadomość od nieżyjącego pana Gra- autorytet z tamtego świata. 
schama. że Dra~nie \,;ejść w porozumie- Na dowód, że akt darowizny był 
nie z żoną. Ponieważ jednak nie jest je- ważny, pan Grascham zjawił się znowu 
szcze dostatecznie "oczyszczony" na ra- kilkakrotni'e, a /Ja jednym z seansów po 
zie będzie przesyłał wiadomości o so- sunął tak daleko swą władzę, że zabrat 
bie za pośrednictwem dr. Morico, zmar- książkę czekową pani Orascham, której 
lego przed kilku laty hindusa, znanego ta napróżno szukała. 
iako rnedjum. Wtedy syn pan.i Grascham, nauczy-

I rzeczywiśc:ie przez szereg nastep- ciel VI Londynie, wdał się w calą spra
nych seansów otrzymywano od dr Mo- wę ! zaskarfył miss Carc1ess o oszu
rica liczne wiadomo<id o sposohie życia stwo ! W)'TtIu.s.zenie. 
pana OrClschama na tamtym świecie" P~,kotńwka wyparła się na rozpra-

Wreszcie sam pan Orascham zaDO- wre roli medjulu. zaś co do owych 500 
wiedział swój osobisty udział na zeb"ra- funtl:;\\· (\~wiadczyta, że otrzymala.je 
niach. I .. cte~., "eką" od pani Grascham za swe 

Na następnym seansie ostro zganił usługi. z\'W11tZanie. 
różne szcze~óły w mieszkaniu i rozka- O;:H:n, ~lIlhliczna oczekuje z zacieka-
za! poprzcsta"wiać kilka drobiaz~ów. wienle"m vtokt!. 

"Z~ota róża" dla królowej Belgji. 

Królowa De~gnska O'Crzymafa Od papIeża najwyższe odznac:zenk 
udZielane kobie~om "Złotą .-oię'!: Wręczył ją uroczyście spec!ah 
delegat papies~lI na zamku w Laken. na ołtarzu widnieje Złoi.:1. 
r6ża" oiiarowana przez papieża Leona XIII w roku i893 kr6Io""~~' 

Marji Henryce. &-':: 

Lis miłosny, czy rapor I SI ie a' ~, 

Biała karła zapisana atramenteln, któreao 
nie można wywołać. ~ 

De1enzywa fra:nC1.1'!1ka. sł;a;ra sn.ę .roz.. 
wiUdać zagadikę p. Marty MorenH, świa
towej i el.eganckiej damy, ~óra sWa na 
usługaoh a:ngi.e1skie·go biura wywiadow
ców i mia'la zJbaJCłać tajemnice rra.ncu:sllcie 
go lotllliotwa. 

W papierach panny Mmen:i.l malteZ!ilo 

:00 kiilk.a ko.pel'1t aaresowanydl 'do Lltay . 
Banku pod szytf:rem "Win-W'm". 

Skoro poilicja rozdęła koperty, z:ua 
lazla w nkh czyste kartki papieru. 

PaniOrnschampoznałapo~chro~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
fi:ilZcwh. że jest to 11(1.i;1tlt"t1tv(,7nie~szv 

Nie ulegało tadnej· wątpHwoścl, itŁ 
kartki te zaJPisane były ,,<symp-a'tycznym 
a.tramentem" . 

Sensacvine odkrycie 
z pr zeszłości czerwono

skórvch. 

· ł Ś· ~ c er i1 • rafy. 
ZABllaA MłJDDłt niE CHC~C ODDRĆ DZ ECKA 

Ul łłIEWDL~ bUBZK". 

Atrameont nie reagował na :żadne che 
mi.kal!)a, a pa..nna Morenil rozł>-iIła Ua
SZleC2Jkę, zawierającą płyn, k1óry wyWof! 

ływat 'bafemnloxy anment. 

Znany uczony amerykański, Ha.rring- Porucznik Girard, k!Łóry wrócił n.ie-., dopędzić, natomiast mlał nad~ę schwy 
bon, kierownik eJkspedyc-ji naukowej, od I dawno z południowej Afryki. ~ .. po- tan>i:a jaJciegoś rnł·odego z.yrafiąJt!k,a., ktt.ó
kryl w północnem Colora·do szc~ątki lecenia rządu fTancu.s.kie~ p-rowadzli;ł! rych ow' stadrzie byt() kilkanaście. 
M,e,I'kiego mia'sta Puehl,o Gr.anJo Hero- I wY1Prawę '.owiecką ma>ją~ na cel'IJ za;. , Na;powolnie1j ucidoo.ta ki1iJrurty1go
ny twierdzi, że w jednym z grobowców opa1rzeoie rookrgicz:nego og:rod'U w Pa •. d'lllowa sam.1.CZJIm, kuJlawa na jed.ną no
malelZ~Dnych musi znajdować saę mumia 'ry'1ŻU w okazy Z\\;'emząt eg2.O't'Yc-~ck gę - juj. mieli " m%11wi 'Schwytba~ na 
sła'I'oiŻytoo. Now·ood'kryie ruiny dowo- opis'llie macierzyn l~ ą ~ żvmfv. las,$(}, gdy ma'tka kał-e!ki v.~biła w szyję 
dtzą., :he uczony natrafił na ślady nrujs1rur- Schwytanie ży '/cem ~ah na.bty mlodej ż-rrafy żęby i cisnęła ją wysolko 
SZlei cywilizacji czerwo.nos'kóry-ch, SItar- do wyją.tlków Sa lo b~ CZ"'W"" ł pto.. 'W górę, tak, iż sam1czk'a zginęła na miej 
szej od dOltychcw,s znanej cywiliz..acji az- chl-iwe zwierz~" JednaJ. 'P{1,\I~O SC'.1 i uniknęta w ten sposób llliewO'li 
t,e.ków. Poszukiwama pro[, Hrurrilng:bona wi Gira'1'dlowi udało{) się pcod.e-jGc stado ludzkiej. 

Wedł-e ~ twierdzen:!a listy te p()tCh~ 
dzą od pewne;, W)"Sdko p()tSltawl>011~i ~ 
roby i za:wieraią tbreść IIUfosną. 

Osoby tej lIlie 'TJclra.dizJi panna M'Orenlił 
al:bowiem jest dysGcreroą kochank" i me 
chce k>Ollllpr-omlJl.ować swych ·wie:1tbkle.l 
iJct:órych ciesktsznie zamies.zanOlbv " 
1$p:!'a'W ę mpiego-wską. 

trwają ' dal,ej. ży.mf. Dorosłych żyraf nie mógł jednak 
~~ ____ ~~~~ ____ ~~~~~~~~~~~~~~~i.~ 

niewia·s:ta sz·~m, siadając w fotl:ebu - cÓŻ tQ ?1l10VIU.... Tak mu ile!ra!z dobrze, 
Porljler mi powiedział. {aGt pogodnie ... Ból w !l:"ęce tll....trut ju:ż zu. 

- Straszny wypadek.. oclipa'1"ł pełnie ... 
Sarne&i, wskazuiąc ocz;ami na kOi2)0t!kę, I Z trudnością odmyka powieki... W"i 
stojącą w cieniu. cLZIi poohyLoną nad sobą twarz... K-I (> : 

- Biedny robotnik, biedny... stoi przy n:im i ~szc:z,e jeg.o lnial1e wlo-

westchnęła ze wspótczudem kobieta. sy, C2'iQlo, policzki ..• KtÓiŻ to ia:k:~? ... 
PlO stl()'Wach je·j zapanowała w gaibm·e 'Atltt,o'ś dziwi s.ię ba.nłZl~ acre jeslWl.,.C 

OI2,f (j,f1JJCii2turnieZO-l!ro(yeZt2jf, 
ty 120 t.!e zoarzeri .Ji;rawoz/J,{JjjelD 

cle c1:sza ... Na bh1rku cykał ma,!,y zega~ nie moo.e TO'z,p'oznać, bo świa;Ho go To zi ... 
reik m.alrn1U'~owy... Te wpalbrujące się weń o.czy nkbi':!:' 

- J.uż pierwSIza, chodźmy na oib11wd kic, pe1ne sm-uikltt z.na s,kądiciś, zna 11;1-

W ~abinecie dyrektora fabryki - ci
&za... Dyrekt'or, a 2Jarn;zem właściciel 
siedzi przy biurlku i ćmi cygaro.... J.etst 
zdenerwowany - zre>sztą nic dz:iwnego, 
Taki wypadelk w fabryce n:i,e na:letży do 
zbyt miłych t'Zeozy. 

Docho.dze·ma, inspekcje, :komi-sj:e i -
djalbH wiedzą - j·eszoze ja'1cie kcmse
kWEmcje mogą z tego wymknąć .. Fa!bry
ka jest przecie oiClpo.wieaziatlna za tfillrJ.e 
wypa.dtki... 

Pan. dyrekrtor denerwuje się niezwy
kle, ale zachowuje sIę bardzlo cicho, 
gdyż na k'ozetce leży {yw nieszczęśliwy 
TO'bO!łnik, j,ak go p'oinformowano Antoni , 
KrySip1n. Pned chwilą dopiero zamknę-
ty sdę drzwi za rob Cl'tnikami, którzy go 
przynieśli na noszach 

Będz:i,e tu leżał <liŻ do C~, kiedy 
rzyje.dJzie karettka p-ogDlt.owia, która go 
dwiezi.e do domu. Stan ch~o, j>a!k 
wLerdlz..i,t le'kax.z fatbryozny, nie jest 
y t ~źny. 
Tryby rozsz.a.rpały mu clał.o lewej :rę-

- rz~ikła po chwiH koibiew.. pewno. 
- Poczebj chwiI~czkę, mUSlzę wy- Myśl ja'k blyslk,nvica Tozjaśnih ID 1 9 

ki, ale nie na'I'U's'zyły kc'ści. Obejdzie s~ę dać .pol.ecenia co do pogrytpvAa. mózg. 
nawet bez amputacji. Upływ krwi był PodnióE:i się z miejsca i '\vy'Slzedł na Uniósł się na lokciach. 
jednak tak zna·cz.lly, że Kryspin do tej palcach z gabinelłu... ~ Janka! - krzyknął !!'t'o·c- l F_ł· 
pory nic odzyskał j,esroze pr:zytomno- nym nieZWY1k!ego zdurroienia i :polłężn."i 
ści. n::do'ści. 

Dyrel{jŁ>or spogląda co chwila na jego Na;pi env Uislyszał czyj~ okroopny Położyła pale,c na tlswch. 
h1:a.d,ą twarz, przymknięie oczy i ohan- ikrzyk: "Zatrzyl12ać maszyny!", nastę- '- Cicho, At1tJ:'o;~, cicho ... 
dwż.owaną rękę. Krew przedostała się pnie z.aś poczut sh::szli vy, rwący ból w Krys.pin się dziwi .. Dlaczego ID. byc 
prz.ez grube zwoje gazy i sączy się gru- lewelj ręce ... Potem krzy1..~ąl srum ... Resz cicho, gdy mu rad,ość piersi l'OI:l!,ir:n.. 
bemi kroplrun1 na pootogę. Zbigniew ty jUlż nie pami""ta... Tylko szum ja:kiś Nie rozumie te i5o. 

Sarnecki odwraca gl·owę z obrzyd:ze- 11 i.e zwyk t y, zgiel'kliwy, nieuStbnny ... I na- Nagle Hoś zaSltUlkał do chz~\i .. rt • 

nlem, bo nie znosi widok n krwi. Ze zgr,o g;e wszY'stk'O uc'c!1ło ... A po chwiii znów ka od::Loczyła od k-OlZclki. Do gabinei;.! 
zą pomyślał, że sam ciągle się kręci po len sam hatas.- ty:'ko bardziej jeszcze \';'sz;edł port jer. 
sala. fabryczne.j wśród tych złowrogich uporczywy, męczący. Czuł jak go gdzieś - Pan czeka już w aucie 
maszyn. ułDżono, jak go ktoś niós·ł w kołyszącym do Janki. 

- Więcej już tam nie pójdę - po- jednostajnym rytmie,.. - Już idę ... 
stanowił w duchu. Potem - znów spokój, ale już nie- Gdy drzwi za podjerem się z· Jl k l~· 

Nagle ro:degł,Q ,się pukanie do drzvri., przerwany .•. Cala świadomość, zda się, IIY, podeszła do Antosia i z{otiy1a 1:'3. i" 
- Proszę - odezwa1 się dyrektor. ucie1kla gdzi,e'ś w tył czaszki i tam za- ~o cwIe mi.~kki po.całunek, 
Szcle:sŁ jedwabi. Smukła pos'bać n±e-I marła, .. - S"TWUS, Anl~~, sprwuf. ... 

wleśda weszła do gabine<tu. Nawcl. rWqcy, przcl"aźH"\\'y ból nie Łzy zakr~ciJy !'" " ic; o "b .. 
- ST.a ... - daje rei rękc1 znak clyrek- był w st<uue wyrwać g'o z tego st·anu ... Otarła je cłmst{?cz.ką i wybiegla sZylb:;:o 

tor, by zachowywała się cicho.. Cisza, kojąca, usypiają.ca ds.za ... Za.snął. z gabinetu, .. 
_ Wiem już. Q w.s.zystkiem - 'l"Le-kła Czuje jakieś mil-e ciepło na ewIe -
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"~\ \\\1I!fI . . \ Sukces gry aktotskiei naiwiększei gwiazdy tWlatal 

I NORMA 

LMADGE Tylko kilka dni! Dranlst żydowi' w 8-miu aktach • T 
... _;;;q;;;;:-

Nad program WYSTĘPY ARTYSTYCZnE. Nad program 
) Ksenia Kuszpetowska 
) Albert Ciaubler 

~ 1. Prolog 

2. "Zwariowany ~teP" 

wJpnwie Tadeusz Wało wsk i 

odtai\czą artyści 
opery waru:. 

) Ksenja Kuszpetowska 
) Albert Gaubier 

5. Jlorida" odtafitZą 

6. u~ie~ni lu~ów" IJI\DYStal\\Jl blłł ' I 
I l al Zmiana Rządu . 
~ bl [iesz siu cieszl.. Harodzie odłp ewa 

's 
L...awMW'1!iiiBillWiFW#& P·fi...... fi 

Tadeusz Wolowski 

b. dyrektor Teatru Katowickiego 

.. Import" 

7. Tangofoxblues 
8, WeSOłY[R świąt 

ulubieniec publi· 
czności w swoim 
własnym nowym 
aktualnym repert 

odtańną 

wYKona 
Początek o godz. 5.eJ, ostatni seans o godz. 10-el. 

) Ksenia Kllszpetowska 
) Albert Gaubler 
Tadeusz Wolowskl 
wraz z całym zespołem 

! ~!~~. w ~,!u!~~~!1 '\ 
Nie kłamać-bawiąc. nie nudzić-ucząc. 

Biblioteka HistOfYtlDO-fieogratlnna 
Tow. Wyd. Rój. Sp. z o. od. 
Warszawa, Kredytowa Nr. 1. 

P. K, O. 9880. 

Ul kwartale 1-ym 1926 r. 
:Gwiazdką zaznaczono odpowiednie dla 

młodziety). 

l W, Melcer RuŁkowska. Z cyklu Sły
nni kochankowie. "Naga nimfa i jedno. 
rf l cyklop" • 

. _. Adam Nowicki. Z cyklu Zmierzch 
I:-."bsburgów. "Tajemnica pochodzenia 
ł'ranciszka Józefa·. 

3. J Tuwim. Z cyklu satanicznego. 
"TaJemnice amuletów i talizmanów·. 

* 4, Dr. O. Górka. Z cyklu Jak umie
rali wielcy ludzie? ,W majestacie śmIerci" 

* 5. Jerzy Bandrowski. Z cyklu Plo.
~uny j błyskawice wschodu. .Skander
~eg-Iew Albanji·. 
* 6 Piotr Lot. Z cyklu przełyć oso

bistych p. t.: Na krwawych płaskach 
Afryki. .Biały burnus I czarne oczy·, 

* 7. J. Ejsmond. .Zabobony myśliw-
,kie". 

* 8. Prof. Dr. St. NOWakowski. Z cy
Itlu Zdobywcy I- odkrywy świata. .Ka
litan Scott". 

* 9. Leon Choromaftskf. .,Z łromt III 
szafot" • * 10. St. Cieszkowskł •• Piękna Dobo
szanka", 

* 11. Wacław Sieroszewski. Z cyklu 
Na szlakach świata. .,Clup~m na Sy
berję", 

* 12. S1. Sztrnmpb-Wojtkiewia. Zcy-
kin Cmentarze na dnie oceanów •• Kor
~arze 1914 r." 

* 13. M. Kttncewiczowa. .Tseu-HI, 
władczyni bokserów" (1836-1909). 

PreDgmetalę kwartałaa 1 zł. 95 gr. 
przyjmuJll od 15-go grudnia 1925 r. 
w całej RzpllteJ wszystkie urzędy i agen-

cje pocztowe. 
Obszerny prospekt całol'OUlly oraz 

spis licznych I ciekawych premjl dla 
naszych prenumerator6w-patl'% w ksiąt· 
ce Nr. 12 J. Tuwim p. t.: .Tyslllc dzi
wów prawdziwych", którlł nabyć motnl 
wszędzie za 25 groszy. 

,~~~~~~ 
Ni> Interes handlowy, spokojny 

"os~uklwany do wynaje:da od zaraz, 
'3ez odstępnego, a za wy:hze komorne ,. 
pO OJ 

na parterze w przyzwoUem podwórzu 
lub na I piętrze w okolicy Piotrkows
kieJ od Zielonej do Nawrot lub przy
ległych ulicach, Oferty do "Republiki" 

sub ,Simros" 

fłIi1efllWWp.P i&f&4LWS,MN 

i inne, saKnie trilIotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperaciji. 

I Ul: e-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio. bo "I prywatnem mieszko 

i~.'M;t1fllUS~j •• w"'Me 

.... 8*& we $O 

CASINO 
Dziś i dni następnych program świąteczny 

Przygody miłosne wielkiego znawcy kobiet 

rywala Rudolfa Valentino w wspaniałym dramacie 

Fi Q Ell , 

Prenumeratę na I kwartał 1926 r Dr. med. 

na pismo BUnN 
~(RuntR ~j;@\~~ PoloOn'ow, Nt. 2l 

;~l~~ U6f8UII" ;fii~ł~~~~g~~: 
przYJmować powierzyliśmy na kW3rcow~) . 

Ł 'd" k l' _ PrzVlmUJl~ 
o Z 1 0'0 Ice od 8 - 12 

p. Aleksandr. KlingbeHowi od 5 do 8 
Z2m. w ŁodZI przy ul. Ceglel· • 
nianej Nr. 9. --

Z POW8Ź811iem Dr. med. • 

Are 
T-wo Reklamy MiedlynarOoowei l nruhI11~1rł 
Jen. Repr. f-y Rudolf Mosse • r JUU ~I\ 

Warszawa Choroby sltÓme 
I M łk I k 124 \vłosów. wenerycz· u. arsza O\'iS a . ne' moczopłcioWE 

{leczenie światłem 
Która z Pań Lampa ~warcowa 

jeszcze nfe wie, te n10tna się nauczyć 'Drotnieni~rri 
w przeciągu jednego miesiąca kroju i lłontgena. Ricardo Cortez-toreador hiszpański, zwycięzca byków i serc niewieścich, 

którego dewizą jest: dumna kobieta pod biczem, bud~i zachwyt 
wszystkich bez wyjątku. Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew 

szycia mOŻe się przekonaĆ na Bene· Lawaózka I\'!! l 
dykta 32, m. 8. front II piętro Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9-, 
M*"I i od 5-8 eH 

Dla pań Oq 4-,.5 

DOBRA Il'SIĄz· KA I Dla pań odd~ie!l1a 
11 poclekalllla. 

w żyłach widzów. 
PONADTO' PONADTO 

Po powrocie z tournee po zachodniej Europie i Afryce występują; 
~~ 

Hina PaWIi~I[leWa i felik~ 'arnell 
Jest najlepszym przyjacielem 

każdego człow1eka. 

Wielki wybór (10brych ksią;ek 
pole.ca 

Or.med 

~. K~rn~~ 
:)pecjalista chorót 
,;kÓTnych I wene· 
(ycznyc't I włosó" 
Gabinet Rontgen2 fi U G Z n i k ~:kO::~~~~Y~~ :y~~;~: s;~~ feJi~~ ~arn~łI 

Kobiełka z Plyszką wyk. Hina ~awłiu[lewa 
Groteska "Parisien" 

WYPolyualnia K!iąiek 
w językach: polskim, trancus· 
kim, niemieckim i rosyjskirr 
ALFREDA STRAUCHA. 

uL Prez, Narutowlcza 14. 

Abonament mIesięcznYzł' 2 50 
- - wynosi tylko • • 

światło~lecznicz, 

aLPiotrkuwska 14~ 
róg Ewangiellckiej 
I T et 29-45. 

I
PrzYimUle: od 8-~ 
,6-8. Dla pań 00· 
pzieina poc2.e.kal t1l1 

nd '>-h "1'1 

Nłpa Pawliszczewa i Feliks Paroell 
, e A * s'· 

l złoty I seans do godz. 6 
wszystkiej miejsca l złoty 5 sa Il~rBTU 

Cegce!n'ana 43 

Każda z Pań t!! 1 toto~rałie 
f b h T@!. 41m 32. 
a rycznyc (borub~ skórne W~ 

Po 1000 łokci kw. każda w cen- mYc m rnnmnłcIGwl 
. . ' LeczenJt: SZ!\ICz.

trum mIasta, ?d?zlelny budyne~. uym słońcl'm wy. 
obustronne sWlatło. urządzeme żynowem, 
transmlsji, mech. wmda towarowa. Przyim!!ie od 

chc~c być według najnowszych paryskich żurnali do matrykuły elektryczne ośwIetlenie i cent. 0- l od :>-~. • 
lub paszportu . d .. łk 

ostrzyżona i czesana ~!d~ zgłosić po cenach grz~~ar~~' c~ęś~1o~bę~~ ~:ra~.WI- Ogłoszema drobni 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego przystępnych Informacje w firmie J. Dawido. A MEBLE na. rat) 

A H ~ t ~ D' fi I A K A 
PIOTRK.OWSKA 27, TEL. 38·09 u fotogr .. fa wicz, Zielona 10 pomiędzy 10-7. plft~:edY~~=r!:~: 
= Farbowanie włossówL'oreale L. LAKSA '[~rU"'::3Jr~[r.;:III'[r.;:::III'rr.::.: odświetanie~ zamia 

• Henne we wszystkich koL przez: spec I 'U'-'U~U~U""U'-lllU'-' "y. Stolarnia, Lu 
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"Czy pan Parnf2Jlf --- 1akl- nEKpross"I ... Rozumiem!. .. 
--:0:----

w f~eliks Parnell i Nina Pawliszczewa, światowa 
para tancerzy 

opowiada "Expressowi" o swoich przygodach na szerokim świecie. 
LóDŹ, 30 g'rudnia - Pierwszego widowiska ni,e będę czykami zajęli pierwsze miejsca w te-

Maleńki przedpokój numeru hotelo- panu opisywał, gdyż zapewne znają je atrze. Dalej s~zieli arabowie. 
\Vego". wszyscy i szeregu opisów, al~ drugie - Siedem razy występowaliśmy ,i 

Pukamy .. ; to nIezmiernie ciekawe i oryginalne. teatr byt ' zawsze nabity publicznością. 
=-:. Proszę ~ odzy,,'ra się głos od - Panie prowadzą koguty na sznu- - Tańczyliśmy nawet, specjalni1e za 

wewnątrz. reczku na arenę cyrkową, gdzi'e roz- proszeni, na dworze kslęcila arabskiego, 
Jasny i radny 'Pokoik przedzielony grywa się krwawa walka. za co otrzymaliśmy piękne ' podarunkli. 

Kotarą ... W fotelu przy st.oliku siedzi - Kogut naprzeciw koguta ... Zloci- ~ Dawno państwo powrócili? 
przystojny mężczyzna"w pyjiuIiie, a vis- ste pióra lśnią w słońcu ... Niesamowite ' - Przed 7 tygodniami... Kilkakrot-
a.vis niego elegancka niewiasta. ' skoki... Krew... i jeden z walczących nie występowaliśmy już w Warszawie, 

_ Czy pan Parnelł?.. pą.da na ziemię z przekłutym mózgi'em. a występy nasze Cieszyły się oIbrzy: 
.;....Tak... '-- A cóż ciekawego w Afryce miem powodzenIem ... Obecnie jak panu 
- "Express"... - Na ulicach pieprz obok słodkich wiadomo tańczymy w .. Casinic". 
-.- Rozumiem L. bardzo mi miło! mandarynek i brudn1 arabowie. Na tern zakończyliśmy nasz wywiad 
Mistrz sztuki choreogramcznej pre- - Czy' miały tam powodzenie wy- z sympatyczna, pa,rą artystów i opuści-

;.;entuje nam- swoją małżonkę p. Ninę stępy państwa? 1iśmy miły pokoik w głębokim przeko
Pawliszczewą. '- Kolosalne... W Algierze wśród naniu, te występy ich w "Casin!fe" cie

Calujel1J.y maleńką i śliczną rączkę, wojsk kolonialnych spotkaliśmy wi'elu szyć się będą zastużonem powodzeniem 

-- Mój Boże, czy nie męcz"" 
na to próżniactwo? ... 

- Owszem... Bardzo na 
Czuję się tak zmęczony, że 
gę zabrać się do pracy .. -

Panie Naidecki! 
miłość Boga l , 

Grozić rewobvere; "t, 
dzone,j" żonie to skand f 

,~odal1ą nam przez kapłankę gobini Ter- polaków, którzy tlumnne przybyli na -- gU ~ L6Dt. 30 grudni 
osyhory. l1asz występ i wraz z innymi europ ej- Państwo Najdeccy, zamieszkali r 

_ Przyszliśmy prosić państwa o wy 8t #MW"W&Ł&9 IQ Al ul Rajtera 9, ż'Yli ze sobą w ciąg lej 

lviad, gdyż to naprawdę ciekawe, jak Zgo&i~~~e w tern stadle małżeńskilt. 
ludzie z Z1iemskiego padołu potrafią od- Echa upadku "Kuriera Cz~rwonego". ły na porządku dziennym. 
twarzać tak boskie pozy. Codziennie prawie któraś ze st 

_ Zbyt wielki kompliment... Dzię- :0: rościła sobi'e pretensje do drugiej i ł. 
kuje za niego ... Ale zdradzę_panu tajem- n L Kk·· , I tliła swych praw nie tylko słownemi r. • oprows I nic Wspo nego ~ gumentami. 
nice naszego tańca - milutko szepce p. Awanturki te, na mniejszą lub " ., 
Pawliszczewa - przyznam się jednak, n i e m i al szą skalę, przeszkadzały spać sąsiado 
i.e mąż mój lepiej to wytłumaczy. lecz nikt z nich w sprawie powym 

- Prosimy bardzo... Z pp. Danielewiczem j Ciesielskim i ich machinacjami. nie i'llterwenjowal. 
Lecz ostatnio podl.'Zas sprzeczki 

~ A więc te piękne pozy, któremi OtrzY1naliśmy list następujący: Rewelacje wIęc p. Sobolewskiego Najdecki ośWliadczyl żonie, iż dłużej 
~ję pan tak zachvlyca - mówi p. Par- Do Redakcji Expressu Wieczornego nie mają najmniejszego uzasadnienia ,- w ten sposób żyć nie może i. że ją za 
~1ell - to nic innego. jak kopja rozma- \V związku z artykułem "Expressu jestem w posiadaniu listu p. Sobolew- - Mam rewolwer I dnf twoje ~ 
:,tych statui i posągów, v,,-ykonanych na Wieczornego" z dnia 24 b. m. ski'erowa- skiego, w którym tenże odwołuje bez- liczone - oświadCzYł gro~tme. 
turalnie przez wybitnych artystów rzeź nem pod adresem byłego wydawnictwa apelacyjnie swe rewelacje. Pani Najdecka zbladła. Wie(h~ 

.,Łódzki Kurjer Czerwony", a przedsta- Jestem równdeż w posiadaniu listu bowiem, że mąż jej nie t.aT .. ..;~ z n:" 
blarzy i malarzy. wliającem mą osobę w niewlaściwem ogółu współpracowników, w którem gdy. 

- ' ?.. śwjetle, - ośmielam się prosić Szanow stwierdzają, iż żadnych pretensji z t y- Groźbę tę pan Najdecki powtarzał 
- Wle\',,-amy życie w te posągi li po- ną Redakcję o taskawe umieszczenie tutu należnego im ~a pracę honorarjum kilkakrotnie. Pani Najdecka obawiać 

ruszamy się tak. jakgdybv się one poru- kilku słów wyjaśnieÓ. nie mają; jak również stwierdzają, że się poczęła, iż mąż jej wproy"adzi w 
szały. 'Wszystkie zarzuty. tyczące osoby artykuł w •. Expressie Wieczornym" z d. czyn swą groźbę i nie mogla spać po 

pp. Danielewicza i Ciesielskiego oraz u- 24 b. m. co do mojej osoby jest najzu- nocach, myśląc o tern, iż mąż jej skra-
. - Chcą~ poznać j~knajwięc~j \VsP~- iawnienie faktów, mają swoją podstawę pełniej bezpodstawny. . da się do jej lóźka z rewolwerem w 
m'ałych dZIeł sztukI wybral ,I ŚU1Y SIę Łączenie jednak mej osoby ze wspo- P d t . . kw t" ś' tl dłom 

d l 'I" .. . d I d .. .. t . t· rze s aWIeme es Jl w WLe e St' 'dl ć' ó t 'prze ~J.o:11 mWSlącaml waszą po - mmanemI panamI les mezas u~oną 'artykułu z dn. 24 b. m może wyrobić an ten ugo trwa me m g. ~ 
tóż: do Francji. liiszpal1ji i... Afn~i. luzywdą. wyrzą~zoną memu I;azWISk~! w społeczeństwie o mni~ opinję, na któ- ~ani Najde~ka, udała srię do POl,lC 

_ Podróż nasza połączona była rów ~an DamelewIcz. pobraws~y ~aucJe rą conajmniej nie zasługuję, przeto raz g?Zle o powyzs~em zto~yla odpOWIe' 
. , "''', od lIcznych przez mego zaal,1gazowa- jeszcze najuprzejmiej upraszam o umie- me zameldowalll'e. 

tllez z występamI. PopIsywahsmy sIę llych współpracowników. w dZIewiątym . . t' WYQelegowani do ml'eszkania pal \ 
b l t kI d . . 't dł· t" i . t ł szczeme powyzszego spros owama. N'd k' h 1." • k li wraz z a e em, S' a aJącym Slę z SI n li IS mema p sma usume y zosta Ł k" stwa aj ec JC pOMJCJanCI wy ry, . 

, ., d k .. ącząc wyrazy szacun u l powaza- 1 k I l R 't 9 l . warszawskIch I, oez przesady, zazl1a- z re a ~ll. .• , . rvia kreśli się Lucjan KoprowskL o a u przy u. }J era nr. . rewo Wf 
czyć muszę, że odnieśliśmy wszędzie ,Po kaIku, d.nl~ch mezwykłych wYSI.ł- systemu "Buldog oraz nabOJe. 

'd' t' f kow pracowmkow, celem utrzymama ~.~ Pan Najdecki nie pOSiadał pozwole .. 
parw ZIWY num. \~lydawnictwa, - zwrócili się do mni'e . . d . h . 

, M' b h ", t - d' ? b' "0 • R d k' l:;' s « sprawdzl'la fak ma na pOSIa ame rom. - oze y zec cia nam pan opo w r;IU. L . m. z proPozYCJą. przeJ'tc~~ e a CJa "l.,.xpres u Rewolwer ten skonfskowano a sura 
wiedzieć coś ze swej podróży - pro- na. SIebIe d,~Jszeg.o prowadzeIl1<l:. +ak. li:' ty, na które powołuje się p. Koprowski wę ski'erowano do sad~. ,. 
simy nas';ego interlokutora. dZil,:ta.tem. Jedyme na podstaw!e. ?PO- - odpowi'adają one stanowi rzeczy . 

.., . , . . wazmema i w pełni dobrej woh. JUZ po przedstawionemu w liście. P. Lucjan Ko I&i • e ,a~!il51tD!ł!1ill!ifJ1 
- Bardzo chęt11le ... Otoz w liJlszpa- ustąpieniu pp. Danielewicza i Ciesiel- prowski nic wspólnego nie mial z pp. 

nji byliśmy obecni na walce byków skiego. ruie mając zatem z działalnością Danielew.iczem i Ciesielskim r Ich "kom 
walce ... kogutów. tych panów nic wspólnego. binacjami" prasowemi. Reuertuar Teatru Miej~rBgO. 

& 1& F {,,+W5 9 Eh& 

Drżyjcie burżuje! 

Dziś wieczorem wystawiona bcdzie 
sensacyjna i efektowna sztuka M. Lpng
yel'a p. t. "Płomien,1a noc AntonW' 7-
Izą Kozłowską w r Jli tvtuto'\vej or 
J arkowską, Konstantym Tatarl<;ic\<' 
czem i Szymańskim w rolach główny . 

--:0:---

Radny Macher chce ' opodatkować właścicieli złotych zegarków, 
szpilek i t. p. 

W noc sylwestrową scena tcat,. 
mltejskiego zamieni się w jakąś dziwna 
kołowaciznę. ~rriech r humor panować ' 
będzie niebywały. To artyści wraz 7. 
publicznością witae będą Rok Nowy tra 
dycyjnym "Wesołkiem Svlwestru\'/vm' 

Nie jest to wniosek socialisły, lecz endeka!!"II ' 
Swiadczenia lo1<a{oró\v. 

LóDt, 30 ~dnia 
W najbl~szym cliasie mocą uchwa· 

ty wC1Jorajsz;ego, specjaJlnego zebrania 
r&dy miejski'ej, bilet tr'amwaj'owy ko· 
sztować będzie '20 gro'SiZy. 

Smutny i wielomówiący fakt... 
z chwilą podniesienia się ceny bile

tów Łramwaj'owY'ch pófdzie w górę 
wszystko. 

Chleh, cukier, mą:ka ... 
J,edną ręką się daje, drugą odblera ... 
Niech n~e wie lewica, co czyni pra-

Nica - oto ha·sł·o ,na·szęg.o mag~stra,tu! 
Czas do domu cz.as, pan'owiel 
Najwyż,&zy C'za.sl". 

** * Spraw.a podwyżki biletów tramwa~ 
(owych, jedyny punkt p.orządlku <hien-

nego, wywołała żywą, a nawet Zia1ogni,o- tego sameg.o ra:dnego, że me chce s1a-
ną dyskusję. wiać ' żadnych wniosków, zgóry bov.riem W związku Z wzmianka. jcdnciW z 

PT'z,emaw1iaJi wnioskodawcy, ~'ozy- wie, i jest niezł'omnie prze:konany, że pism łódzkich, jakoby mieszkania i s1Je 
cja, a przy tei Qlkaz,ji przdwietny magi- Ws!zys1tkie wnvoski opozycji znaj,dą się w' PY. ldórych komorne przewvi;sza 50 
strat nasłu'chał się wielu, wielu słów ko·szu. proc, przedwojennego zwolnione bvłV od 
gOJrlzki:ej prawdy. ".",* świadczeń, informuje nas stow. wh~..:i~ 

Panowie z magistratu, podczas prze- ł cieli nieruchomości. ze Ilotatlm la jest 
mówień opozycii czytali garzetę i _ o Prawdziwy huragan śmiechu wywo 'a nieścisla, bo\<viem \v myśl artykułu 7 Ht. 
ironjo ... "Express!"... i'o wys.Łąpienie f. Ma.ckera,;. '. . a. ochrony lok<ltortiw obowi~\zują w 

Mowy opozycji były os~,re, niektóre . Pan ten proponow~ał, nt,ranleJ~ Di 'i~ . dalszym ci[!~u opłaty za dostarcza!lie 
nawet os<trzegawcze. cel" tyUw, by opodatKOY~ac ,WS1.yst~ cn wody. wvwózke śmieci i t. P 

Oświadcz\erue r Danielewicza: Nie posladaczy~.~ Złotych zęf~arb·ovl" szpIlek -----..-..-
chcecie nędzy dać: nędza póidzh~ ~ma I od ]u'awai6w, pl.erścior,'iów etc. 
brać", było ja'k'by zapowiedzią przy- Gdybyśmy zd'anie takie usłyszeli z Zebra nie łeharzv. 
szłych ewentualności, i3J.lc~e nas-tąpić mo l1st jak:.e:,;,oś kraficowego lewicowca, I 
gą prozy kontynuowaniu poli'tyki magi~ l brZm1,ałQ by ot"o jak kO:TIul!l,ał. ale że 0- . W dlliu 12 stycznia odbcdzic s' 
skaekiej. I świud,ezyl to r. Macher z koła narodn- j' nadzwyczajrre doro:::zll ''; zebranie z',: 

Smutną prawdę us.lysze1iśmv z uSIl wego!.... . kil lekarzy P. P. ob\vodu ł(-,~ . " 
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"n~n ~atrl~nia" I ,,~fle~[leni~u W łÓUIKiem kUlatorium. 
~ędnik, ł<tóry mylił się przez dwa lata-dosłał się pewnie 

przez "omyłkę" na swe stanowisko. 
omisja rewizyjna powinna nareszcie zaprowadzić lad i porządek 

w wydziale finansowym -kurałorjum. 
Nadużycia popełnione w łó.a~kiem 

,'{HTaA:.orjum są bardz'o ciekawem zjawis. 
• "'m nie tyle może 00 do samego faktu 

1nych "medopatrzeń", ile ze 
l na charakter t.a.jemnkzej spra-

uy nat'OIlDiaSlt uwagę, że w wy 
ansowym kUTaJtorjum w ostat

zasach :2Xłarza,ją się już po raz dro
, rodzaju "niedapatrzeI!'iau

, które 
Wl' skromnej nazwy przynOSlZą 

T1~i~de szkody - jak w danym 
- wyrażające się sumą kilku

tysi~. złotych. 
To już nie }et>t przypadkowy błąd, 

żł'iwy w kaidem przedsiębiorstwie, 
,z premedyta~yjIlla machinacja osób 
oopoowiedziailnych, z:niesła wiaYą.cy ch 
l:yższy umąd sz1ko1ny na gruncie 
~kim. 

3-1°-39°. .. ~ 
-lątLJi.. są ludzie, którzy nic nie ro-

ą ,acy, którzy właściwie coś robią 
e niewiadomo - co. 

Tszyscy jednak mają bardzo wiele 
)ln,;!go czasu. Minęła gra gorączki ży
t. Nikt już nie pędzi ekspressem. Zdą-

do cukierni lub z wizytą nawet, gdy 
dzlie wolnym kroczkiem bez pomocy 
jków lokomocji'. 
Z chwilą, gdy stanęły fabryki, czyli 

lstąP1i tak· zwany okres stagnacji -
c już nam nie jest pofrzebne. 

Uczeni, wYnalazcy, reformatorzy ży 
'a społecznego mogą spokojnie spaĆ, 
kt nie wyciągnie ich za nogi z lóżka 
lie zawlecze gwałtem do pracowni', by 

~.l).onstruowa1i "ad hoc" nową bardziej 
pomysłową maszynę, która zdotałaby 
~astąpić tysiąc rąk roboczych. 

Poco? Kiedy przemysł stoi, handel u 
marł i - niema na to rady! 

Możemy stię obejść bez lunety GaU .. 
!eusza, bez teorji Kopernika, psu na bu
ty zda się odkrycie Einsteina i wynala
zek profesora Papsta, umożliwiający 
nam przebycie ogromnych przestrzeni 
międzyplanetarnych w najkrótszym cza 
sie, dZ!iękl J10WelIlll aparatowi, zbliżone
..,-.'. do aeroplanu, l cz technicznie bar-

. ~j udoskonalonerSu. 
Zredukowaliśmy wraz z całą falą u-

"dnlków i robotn1ków lwią część na
~zych potrzeb i wynlOgów kulturalnych 

Odseparowaliśmy życie od nauki d 
$ztukL Żadna kwest ja nie związana ści
<SI' z zagadnieniem bezrobocia i nędzą 
m~s nie wzbudZIi zainteresowania i nie 
dora: zmusić czytelnika do przeczy ta-

,; a artykułu lub feljetonu. 
Doszliśmy w codziennem bytowaniu 

lo qstatecznej perfekcji. 
Zyjemy - i nic więcej. 
-- Pcha się bidę ... Jakoś się żyje ... 

Aby dalej ... - oto najpopularniejsze 0-
~:re~lcnie naszego sposobu życia. 
~ Foczątlcowo nazywaliśmy nasz stan 
- bolączką, chorobą, okresem przej
, iowym, anormalnym. 

Przepraszam! 
Y.n'jata, który dostaje raz na mle

:s:,, ~ , .a1<:u szalu. trzyma się w domu. ale 
obią1- :'ica, który nie uspokaja się ani na 
'lnvilę - umieszcza się zazwyczaj w 
zn'ilIu! 

,'qrzys JTIinąL Gora,czka opadt8 z 40 
() 'llI do 39-citl. DalC'j nie spada. A je d

organizm trzyma się Jeszcze ... 
1, prosty wnio _l •• "!ormalna tem-

Napc:n6r cała sprawa jest właściwie 
dl"obnos-tką, która nie może nikogo oh
ciążyć ciężkiem oskarŻieniern zldefraudo
wania sum państwowych. 

Urzędnik mylił się przez dwa lata i 
płacił nauczycielom wyższ,e pensje, niż 

przewidYWał dtelkret ministerjum oświa

ty - i cóż VI tern wła·ściwie karygodne
go? 

NaLety mu się tyliko nagana za nied
hałOlŚć, a SiIlJIllę kilkusei tysa.ęcy złotych 
należy wpisać na rachune1k nieprzewi
dzianych straIt i "niedoparŁr.zeń" nrlni
slterjum <>'Światy. 

Ale... d:oozi jeszcze () to, czy nau
czycioed!ow1e rzeczywiście otrzyJDywali 
prrezOllDyłikę w)"ŻSZie pen'S}e, czy ta sa
mowolna podwyżka w"zędnika kU'l"a tor
jum nioe ginęla gd!zie,ś w drodze mi.ędzy 
biur1kiem aka'Są. 

ZnaElZ są bowiem wypadki, gdy nau
czycielowie szk~. powszechnych z 
znanych powodów czekali dłuższy czns 
na otrzymanie _,cnsji, jakkolwiek zarów-
10 m;;p;ktorat jak i kuratorjum dawno 
z lłatwiły wszelkie formalności, Z\<. i~I:'
"'1e z wypJ'atą pensji nauczycielom. 

Tetż tyI,ko drobne, nicni.eznaczące 

"niedopatrzenie "? '., 
ZresZltą, nie chodzi o~, kcz o 

sam faM, 
Wydział finanS'Owy kuratorium, iak:o 

najżywotniejsza część lódzlkiego organi
zmu szJko llTl e go, musi być obsadzony 
prZelZ o.s-ooy od.powiedz;iaJlne za swe czy
ny. 

Nikt nie moŻe się tłumaczyć tem, że 
omylił się w rachunkach, skoro ta omył
ka trwała przez dwa latal 

Ko:mis}a' miniS'te:rstwa, która przyby-

Nieboszczyk-oskarżycielem • 
Podobno. że ludzie żyją po śm:iercl. 
Podobno. że istnieje jakieś życie po-

zagrobowe. 
Nie wiem, czy twierdzende to, upor

cZYwłe podtrzymywane przez Maeter
lincka i Szyllera-Szkolnika odpowiada 
prawdzie, ale jestem zdania, że ci, któ
rzy tak twierdzą, mają potlliekąd rację. 

Bo czyż można nazwać życiem na..t 
sze istnienie na ziemi? To jest życie? 
Może więc właśnie tam - na Cmentar
nej i Brzezińskliej niema plajt ani prote
stowanych weksli, wre prawdziwe ży
cie jak w kraju mlekiJem i miodem pły
nącym. 

Gdybym znał się cokolwiek na filo
zofji, ośmieliłbym się zaryzykować na
stępujące zdanie: wszystko zależy od 
umowy, od zwyczajnego, handlowego 
kontraktu! 

Umówiliśmy się poprostu, ażeby te 
kinka chwil pobytu na kuli ziemskiej na
zwać "życiem", a nieskończeruie długi 
okres radości i upojeń w zaświatach -
"śmiercią" . 

Gdyby lingwista przestawił te dwa 
pojęcia nazywając pierwszy okres ży
c.ia, smutny i ciężki - "śmiercią" '- a 
drugi, wesoly i radosny - "życiem", 
ludzie płakaliby na chrzcinach jak na 
pogrzebile, a pękali ze śmiechu i radości 
na pogrzebie, jak na chrzcinach. 

Ponieważ na filozofji się nie znam~ 
wolę więc cennych myśli moich dalej 

nie rozwtijać, pozostaw:i!ając tę czyn
ność osobom bardz:iej kompetentnym. 
jak np. karawaniarzowi lub grabarzowi, 
który napewno częściej zastanawiał się 
nd znikomością życia siedząc na koźle 
i wioząc ruieboszczyka lub kopiąc grób 
na cmentarzu. 

Na dziedzińcu kościoła ks. Mirsjona
rzy w Łyskowie. powiatu Wołkowy
skIego znajduje się górb poety. - liryka 
f'ranciszka Karpi:ńsklego. Na grobie tym 
Widnieje następujący napis: 

- "Otóż moy dom ubogi". 
Niektórzy więc uważają grób za 

własne mieszkanie, co do którego nie 
obowiązuje ochrona lokatorów ani po
datek lokalowy anń świadczenia za wo
dę lub eksport śmiecii z podwórka. 

A skoro grób jest mieszkani'em, co 
prawda jednol'Zbowem, ale bądź-co
bądź mieszkaniem, prawo własności 
może doń być zastosowane w całej roz
ciJągtości i nieboszczyk może zaskarżyć 
intruza, który ośmi,ela sdę wedrzeć do je 
go locum i rabować meble - zardze
wiałe łańcuchy, okalając grobowiec. 

Jeden właśnie z nieboszczyków na 
cmentarzu żydowskim oskarżył Włady
sława Łubienia o kradzdeż łańcuchów 
z jego grobu. Świadek - stróż cmen
tarny popi'eral oskarżenie. 

Sąd skazał śwvętokraodcę na 3 mie-
siące wdęzienia. Juris. 

CivJiazdy, łłtóre się nie pobiorą. 
Przyjaźń przeszkadza małżeństwu. 

Dwie wielkie gwiazdy fifnlU. ame- się podoska, że "najpiękniejszy męż
rykanie : Mac Mnrray i Rudolf Va!en- cz.vzna", Valentino poślubi Mae Mur
tino, bawią obecnie w furopic. dzieląc ray. Po~doska miała tem więcej cech 
czas kolejno na Londyn i Paryż. prawdopodobieństwa, że Valentino wta 

Ponieważ przybyli na tym S~lrnym śnie rozchodzi się z żoną. 
s~atku, i '.V LO!ldYf!.ie \vystąpili wspól- Zapytw<t przez reporterów londyń-
me w 1mbareclC KIt Kat Club, T0Z i.2Szła .skich, Mac IVlurray odpowiedziała: 
~:aruE2!l'lL~~,,[;1&'~~M~~ , " 
---- - Jestesmy zbyt dobrymI /)[zYJa-

peratura naszego życia zmicn:ła graficz ciótmi, aby ryzyk~wać ma!żcli',twu, 
nie poziom i wyraża się nie TiI</ liczbie Valentino, za11im został .,gw:uidą", 
37 stopni, jak byto dutycllczu:J, lecz za- przechodził ciężkie koleje. Międ7V in:.. 
trzymala się na stale przy :19. nymi był: nauczycielem jpzvl-::ó\.v, r,omv 

ł.a do Łodzi w celu dOikł'adnego zJha·dania 
charakteru popełnionych nadużyć win
na bezwz,g:lędnie zna..1iE!źć win'owajc6w i 
za'żądać odpowiedniego potr·a,kt'owa.ni:a 
ich czynów. 

Os1atrue nadużycia . wykamły bo, 
wiem, że - wszystko jedno z jakich 
wZlględ6w - w wyd!z.1ale finansowym 
kuratorjum panuje niep'orządeik i dzieją 
się rZJeCzy niedopuszczal'1le. 

Ponieważ winę w t-nrr wypadku po
noo14 tylko te osoby, które do takie'go 
strunu rzeczy d'Opr.owadził'y, na!leży ich 
natychmia!rt usunąć z zajmowanych sta
n'owislk, by, un1lk.nąć na przysZiłiość dal
szych niepOl"ozumień. 

D<>magać te,go winno się również ku· 
ratq,rjum łódZJkie - we w~a,S!Ilym zresz
tą .interesie. 

Ego. 

Jules Meline 

Tui przed świętami Bożego Naro-
dzenia zmarł w Paryżu w sędziwym 
wieku p. Jules Meline, organizator i wie 
lokrotny prezes międzynarodowych 
zjazdów rolniczych. który także na kOll 
greSlie warszawskim ubiegłego lata, jal~ 
kolwi1ek osobiścile nie mógł brać w nim 
udziału, wybarny zostal przewodniczą· 
cym honorowym. 

S. p. Jules Meline należał do nesto
rów parlamentaryzmu francuskiego, 
przeszło bowiem pól wieku (od r. 1872) 
zasiadał jako przedstawiciel rodzinnego 
swego departamentu Wogezów zrazu 
w izbiie deputowanych. w ostatnich cza
sach w senacie. W r. 1888 był przewod
niczącym izby, w latach 1896-1898 pre 
zesem rady ministrów, pozatern kiilka
krotnie piastował tekę rolruictwa. 

Umarł, otoczony powszechnym sza
cunkiem i uznaniem społecze6stwa dla 
pracowHego swego życia, nacechowa
tiego godnOŚCią i uczciwości,ą, a w ca
łości poświęconego spra"Wlie publicznej. 

Wyjaśnienie. 
W związku z migawkami sądowemi 

poniedziałkowego ,.Expressu" p. t. "A
kuszeryjna sprawa", wYJasmamy, 1Z 

skazana Janina Wąsik niema tllic wspól
nego z p. Janiną Wosik. zamieszkała 
przy ul. Głównej 30. 

...... MW~~··~lł!t·$ 

Hatalia Irnl~a 
udziela lekcji 

gry fortepianowej. 
CiDAf'łSKA 43. 
od 10-12 I od 3-S 

Poprostu chorooa shh się zdrowiem '\'uczcm w restauracji, o~rodnikic1T, 
i objawem zupełnie llormainVI11, jak l cowboyem, tancerzem i subiebcm w 
brak g-otówkl wc wszystkich bez wy- sklcDie korzennym. 
jątku kierunkach. Solski. __ • _______ a __ !B!!iii. 
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Bilans wiedeńskiego profesjonalizmu. 
KompłBlnB liasco sportu, iako inłafBsu i iako idBI. 

~--:o:-~-

Piłl<a nożna, I<tóra zdobyła już cały glob, 
notuje dzisiaj tylko lokalne sukcesy. 

Próbka prawdziwego profesjonaliz- ne, a nawe1 niższe od zapomóg, jakie 0-

mu na kontynencie Europy, którą dała trżymują bezmboini, spełzły na niczem. 
nam Austrja, nie wytrzymała próby Prasa wie,deńska traktuje ' to ' z1ło ze 
ogniowej. Wina tego stanu rzeczy nie SlpOJkojern, z punktu widzenia podyk.to
leży, ani po stmnie klubów sportewych, wanego p-rrez nieubłag.amą konieczność. 
ani też po stronie publiczności. Bowiem Ni'e moż,e OIlia je.dnahe prz-eboleć' ta 

jak inne przedsiębiorstwa, tak samo i wodu, jaki zawodowcom wiedeńskim 
sport nie przygotowany' należycie na tę sprawił "brat" niJem:ieC'ki, przez zamknię 
próbę powojennej konjunktury - nieu- cie swych granic pTZed nai.ruzdem wie
błagany realizm życia zmiata z po- deńskim, 
wierzchni. Ofi'ary wszędzie są bardzo Frukt ten pogorszył maczmie pO'tOlŻe
wielkie, lecz w sporcie są one o tyle nie zwlaSJz"za klubów ' s,la!bszych w Wie
dotkliwsze, o ile nie były koniec,we. dniu nie cie,szących się pOlWodzeniem. 

Austrjacki świat sportowy 'dumny Są ntm1: RudoHshiigel z obro-tem 
jest z zaprowadzenia zawodowstwa w 3"6,537,30, Herth.a z niewiet1le ponad 37 ty 
sporcie, pomimo swego fatalnego poto- sięcy i Slav.am 40,000 szyl!inlgów roome
żenia. Twierdzi on bowiem, nic bez go. obrotu. 
słuszności zresztą, że to co posiada jest Kluby be w sq>O'tikaniach :z cLrulŻynanń 
szczere i otwarte ! niema nic do ukry- niemiJeckllemi odegrały jednak poważną 
wania ! fałszowania. Nie mniej słuszne rolę, a j~szcze powainiei spottkania te 
'latem są twierdzenia austrjackich fa- wpływały na ich kasę. 
chowców, że zakorzeniony głębOkO \V Nat'omiasŁ takie klUJby, jak Hakoah, 
sporcie całego świata, t. zw. profesjo- z o.bro.,tem ponad 298,000, Amatfeure 
nalizm zakapturzony, prędzej czy póź- pi"awie 218,000, Vłenna 215,000 i Rapid 
'liej" spowoduje katastrofę, ale ... połą- 203,000 szylingów rccznego obrOltu, nie 
~7()tją z hntibą. sp'od7.iewaJją się już znaczniejs~ej popra-

I trzeba być, conajmniej ślepym. wy i przeprowadziły "żelazną sanacj,ę" 
n.żeby tak smutnej, lecz nieun;knioncl po kup~ecku. 
orzyszłości nie przewidzieć,. Ale te'ż i obroty kaosowe tych ostaJt-

Pozostawmy jednak te sprawy tym. nich kl'ubów otrzeźwiły zbyt wybuja
którzy je dla \vlasnego pocieszenra i tych op>tyrrt1sltów i spowodowały zdrowo 
osz.ukiwania drugich oraz wła.'snego Sll- myśiącą praosę do. nawoływania, &0 po
mienia hodują, a przyjrzyjmy się l1ama- 'w!"otu na ł.ono naj:czySJtszego obostr~one

'caIne,j rze~zywistości. go dra'k,ońskiemi przepisami amt()t-
Jest nią obecny stan austrjackich stwa twierdząc że: 

zawodowców. . "Prawdziwy duch sportowy nie znaj-
Otóż Wi'edeń zakreślił profesjona- dzie nigdy w zdobywaniu pieniędzy praw 

lizmowi zbyt wielkie obowązki, a jesz- dziwej i niezawodnej podstawy, lecz w 
cze większe potożył w nim nadzieje: szl?chetnem a.matorstwie". 
36 zawodowych klubów z przeszło 300 "Express" podkreśla stale zgubna 
graczami miał utrzymać, czŁerokrot- skutki, jakie przynosi sportowi każde 
nie mni,ejszy Wiedeń od Londynu, pod- t. j. i jawne i zakaptUrzOne zawodow
czas gdy ten ostątni liczy zaledwie 12 stwo. A w Polsce wbrew twierdzeniu 
zawodowych klubów. domorosłych znawców niema dlań miej 

I czyż wobec tego faktu trzeba się sca w żadnej postaci. 
jeszcze dziwić, jeżeli wśród wledet- Dzisia; dodamy jeszcze, że piłka no
skich zawodowców są tacy "specju- żna, która w swym zwycięskim pacho
Hści"', pobierający odS do 50 szylin- dzie całą kulę ziemską objęła, a potknę
gów miesięcznego wynagrodzeJlia! ? ! la się dopiero ntll profesjonalizmie, jesz
(Szyling wynosi coś mniej od złotego). cze i wtedy pociągnie Za robą miliony 
Czyż nie nasuwa się tu pytanie. czy młodzieży, kiedy proies·;onalizm w każ
skóra oplaca się za WY'Prawę i czy dla dej ,jego postaci, będzie należał d'O prze
tych marnych i śmiesznych wprost gra szłOści. 

Najlepsi polsClV tennisiści. 
Warszawianin Kleinadei i łodzianka Richterówna. 
Zwyczajem przyjętym ogólnie przez Panowie 1) KleinadeI, 2) Czetwer-

prasę zagraniczną, która przy kcńctl tyflSki, 3) Stolarow, 4) Marczewski, 5) 
każdego [.oku ~gl~sza t. zw. "lis~ę star Tarnowski, 6) Drewnowski, 7) Loth. 8) 
szeńsfwa tenmstow danego kralu, po- Zachar, 9) Kruszewski, 10) Kuchar. 
s~ug'uj~c się. zwykle 'YYllikami, OSiąg-, Panie: 1) W, Richterówna. 2) Pora 
męteml w CIągU ostatmego roku, poda- dowska; 3) Dubieńska, 4) Kowalewska 
jemy "listę starszeństwa" polskich ten- 5) Boniecka, 6) K. R.ichterówna 7) Znaj 
nIsistów i tennisistek : dowska. '. 

Łódzki globłrotter Puppe 
{lrzybył do Aten j ud· się do Włoch. 
" " Ateny, 29 grudnia czyI się ze swym kolegą z prrz:YMYD oso-

Od kilku dni plI'oobywa w Atenach bistych, przez; :ldVka dni odbywa'ł pod
IódlJkli sport'Owie<: H. PlliP'Pe, który odby róż w grupie niemieckich k,{)ilarzy, ałie 
wa podróż naokoło świata na rowerze. .już w JugOSłł,awii zaczął jechać sam i ()-

J'll!Ż pOJ>ll"zedmo pooawaliśmy, :re b-ecnie udaje się do W~och, Jedno-cze
P1lIPP. e wyjechał wra.z z Horn.steinem w I śnie Puppe twie:rdz:i, .te wbrew po.glors
lipcu r, b. z Łodzi w podróż naotkoł,o. kom, P02lOstame zawsze wiemy barwOOl 
Św1'ata tlia rowene, Na W ęgrnech rorlą- pOilsldm i SWIe'gO klubu. 

q 

-Ostatnie wyniki bokse skie·. 
Nowy Jork, 29 grudnila. 

Mecz oml'strzostwo świata w wadze 
lekkiej przynió~: niespodz:iewanre zwy-

Terminy lekkoatletycz
ne P. Z" L. A. 

Zarząd polskiego zwi:ązku lekkoatle
tycznego w Warszawie .ustaHl już ter
miny zawodów lekkoatletycznych. Ka
lendarzyk zawodów PZLA przedstawia 
się następująco: 

21. IIL - wiosenny narodowy bieg 
na przełaj w Warszaw:e; 

3. V. - II-gi bieg sztafetowY Łódź -
Warszawa; 

25. VII. - sztafeta lekkotletyczno -

cięstwo włochowi Rocoo Tozzl naQ <lo-
tychczasowYtll mistrzem Jimmy Qood
richem po 15-tu rundach na punkty. 

Paryż, 29 grudnia. 
W "Clrque (Je Paris" odbyło silę spot 

karne boksersIne między niemcem Dom
gorgenem i francuzem Laffineurem. o
baj w wadze średniej, które zakończYło 
się zwyaięstwem niemca na punkty po 
10 rundach walki. 

Drug.i /mecz między Kld Prancfsem i 
Charli Sauvage zakończył Się wynikiem 
nierozstrzygnięfym. 

Chicago, 29 grud.n1a. 
Znany amerykański bokser lekkie} 

wagi Vicentini, pokonany wstał na ptmk 
ty po 12 rundach przez Graw'a. 

płyWacka w Warszav.ie; 
14 i 15 VIII. - mistrzostwa 

w Warszawie; 
Polski Kursy narciarskie w Kry~ 

nicy. 
11 i 12. IX. - dziesięciobój o mi-

strzostwo Polski we Lwowie; Drugi kurs narciarskli krynickiego 
19. IX. - maraton o mistrzostwo kola narciarskiego "BeskJid" rozpoczy-

Polski na G. Śląsku; na " się w dniu 1 stycznia i trwać będzie 
26. IX. - pięciobój o mistrzostwo do 6 stycznia 1926 roku, zaś trzeci kurs 

Polski w Wilnie; od 8 do 15 stycznia. Oba kursy odby-
31. X. - bieg na przełaj o mistrzo- wać się będą pod wytrawnym kierow-

stwo Polski w Warszawie. Inichvem znanej narCliark'i p. Eli Ziętkie-
Terminy . zawodów międzynarodo- wLczowej. Zgłoszeni1a Krynica-Zdrój, 

wYch podamy później. willa "Krakus". 

••• 

czy, sportowiec z amrl,,;; pOWlmen Nie pozostaje nam więc nic inD,ego, 
pozbywać się tak zaszczytnego tytułu, ale i nic konieczIl!lejszego i łatwicjsze~o 
"jakim jest prawdziwe amatorstwo. Re- nad zwalczanie i unikanie gO, t. j. profe-
sztę powiedzą nam cyfry. sjonaJizmu z całych sił, 

Całoroczny obrót austrjackich zawo Fr Ro k • mane. 
(łowców w szyling. wynosi 1.667.793.49. 
Z tego uiszczono na rzecz podatku od 
widowisk 447.787.24 szylingów; na 
rzecz podatku od obrotu 33.357.19 szy-
~ingów i wreszcie tytutem opłat lwiaz
kowych wpłacono szylingów 56.420.26. 
A więc jedną trzecią obrotu, bo wyno
szącą 537.564.69 szylingów całego obro
tu, oddano na cele, nie mające ze spor
tem nic wspólnego. 

Nie w tern jednak tkwi cala tragedia, 
rccz w pytaniu, czy na tak wielką skalę 
uvkrojone prze.dsięMorSlł:wo dochodowe 
jatdemi miały być" zawodowe khliby spor 
towe, odp'owi,ecLziały swemu zadaniu. 
Nie. To też i naodzieje polowy zawodo
wych graczy, pobiera4ącyoh pen's.je rów-

Zwycięstwo Czełwer
tyliskiego we Francji. 

" Paryż. 29 gnl<Mlia 
Trwa.jący od tygodnia wielki turniej 

tennis'owy z udziałem wi,elu znanych za
woc1owców franctlskich i zagranicznych 
t. zw, "Coupe de Noel" zost.anie w na1-
hliższych dniach ukończony, \YI turnieiu 
tym bi'erz,e udział mistrz Polski St, Cze{ 
wertYński, który dotychczas os,iągnął 
kUka zwycięstw nad znanymi tennls;ils.ta 
mi, a mianowicie w grze p'ojeclyńczej po 
kOlnaf 011 Les'ourda 6:2, 6:0 iMagaloffa 
6:4, '6:4, zaś w grze p<»dwójonej wra>z z deJ 
Mace,di'm zwyciężył ~arę Bilgard.Bel·g-
so.n 8:6, 6:1.. ' . 

f'1!:ernieck~ misłr:<; narc;l:H's~i dr. BAADER ~odc.:a9 SVAeqo popiso
wego skoEnle 
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zemsta narzeczonego. ·f 
, 

RanIł nożem swą bogdanką, którq podalrzfJwal 
o zdradą. 

POblelR ARESZTOW""R WYSTQPHEIiD "MANTR. 
ŁóDź, 30 grudnia 

0(2 dłuższego jut czasu Stefan Gra
(;:,;:k: z mieszkały przy ulicy Pomorskiej 
\:r. 113 podejrzewał swą narzeczoną A
nielę Za.charównę o zdra.dę. 

Gr? bicki przestał by"w'ać u niej w do
lna i nic wiliał S1'ę z nią nawet. gdy spo
tykał ją na ulicy. 

nej ulicy, wówczas Zlbliżył się do niej 
zazdrosny narzeczony, 

- Zdradziłaś 1llniel - zawołał wśde 
kle. 

Panna Aniela zlblJadJa jak trup i opar
la się o mur. 

Grabicki pochwycił ją za g.ar-dło i po
czął nią trząść. Pamua Aniela poczęła 
wołać o pomoc, le·ez nikit nie usłyszał jei 
okrzyków, 

Na ulicy było pust,o, 
ZazdrosnegO narzeczonego ogarnia

ła wściekłość coraz barziei.. \V pew
nej chwili wydą.ngaJ z kieszeni nóź, 
którym ciężko ranił swą bogdaukę. 

Zazdro.sny !lal"Zeczo-ny śledził ttP.jlt
c~e swą v,rybran.ą, Krążył za nią, ja·k deń 
po ulIcach i przys.tuchiwał Sli.ę roZM'O
wem, które ona prowa.dziła z swymi ~na 
;oroymi. W C'zoraj wieczorem uważając, 
iż zebrał dosbtecme dowody jej zdra
dy. postanowił wreszcie zemścić się, , Krew trysknęla na bruk uliczny. 

Krąż,>;ł. więc p-od.J'ej dknami i oc-Leld- Co pewnym czasie dopiero spo-
wał chwih, gdy WYJ Zle z domu, strzegli ranną kobietę przechodnie, kM 

Oto w godzinach wieczornych panna rzy udzielili jej pierwszej pomocy. 
Aniela wyruszyła, \V pewnej {)dl!e<głości

l 
O powyższem zawiadomiono pogQ

za nią posuwa.! się p, GrabicIlci. Gdy pan towie, które opatrzyło ranną. 
na Za~ho;równa zn,alIąda się na od1~ Grabickiego aresztowała poliCja. 

I nIna na ul. Przejazd. 
DwaJ ta;amnlczy osobnicy strzalalI do goniqcych 

Ich pol1c;antów. 

-----

BÓJKI W MIESZKRłłU\CH. 
W mieszkaniu przy ul. Andrzeja 58 

wynikła bójka, podczas której odn~eśl1 

r.lny: 30-letni malarz pokojow y Kaz'
mierz Kapuściński i 37-letni'a bezrobot
na Józefa Urbańska. 

VV mieszkaniu przy ul. Zielonej 40 
wynikła bój" '. Dod(',,:as której odnio
sła rany głowy robotnica, 28-letnia J:: 
l~wi'ga Kurnatowska. 

łłAGłaY ZGOn. 
Nocy ubiegłej o godz. 2-ej w miesz

kaniu przy ~licy Wierzbowej nr. 22 
zmarł nagle m. Zduńskiej Woll 27 -letn: 
tkacz Jan Kowals~i. 

Lekarz pogotowia skonstatował 
zgon. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu, aż 
do zejśda w.radz sądowo-poiicyjnvcI.. 

Dolar w Łodzi. 
D~i'Ś przed południem na ryruku pi.e.. 

mężnym ~ Łodzi w dalszym ciągu pano
wała tendenCja zniżkowa. Obracano do
laa-amf po k1,1:tsie 8,75 w placeru.u i 8,85 
w gpTzeda.ży, Za.po1rzebowani.e niewiel\. 
k1e, Frekwencji ddkona.no niewiele, 

I. PRZEDOIELOA WARSZA WSl<A. 
Londyn. 41,60 
Szwajcaria 165.91 
Nowy York 8,57 

II. PRlEO(HEŁDA W ARSlA WSł(A. 
Dołu 8,70 

m, PRlf.DOJElDA WARSZAWSKA. 
Dolar 8,60 w Ż. 

r.(ljJ{I:)7:('jj";~I~"9,t1f'ń\ll\1ill~IJ(l~I)ll\)T!~IRIl7l 
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REFORMACKIE 
Pigułki z m ZAKONNIK. 

Apteki 

KARClEWSKI-TUSIYHSKI 
Warszawa, Trębaoka 4-

REGULUJĄ 
żołądek, cbronią od r~u
matyzmu. cierpień wątro 
by, artretyzmu, hemoroi
dów i uderzeń krwi de 

głowy. 

Żądać tylko z 1 akonnikiem 

Wvstrze~ać się podrabiań. 

iBm papierosów w mieście I 
Spakulanci pochowali zapasy, by sprzadać la 

po droższych cenach. 
Zakusy nieuczciwych kupców mogą być z łatwością 

poskromione. 
ŁóDź, 30 ~ 

Onegijaj o go(izinie 12--ef w nocy 
trrieszkańcy <lomów przy zbiegu Ue 
Przejazd i Wysokiej zostali zaalarmo
wani strzalami, dochodzącymi z ulicy. 

myslu rzucił się za nm VI pogoń. Wf- ŁóDź, 30 wudma 'kiwaniu przypUi&Z~Ul.lnych 'Z)"Sk,ów zma. 
dząc. iIt odległośĆ pomiędzy nimi, a po Od pielf'Wsz.ego sty-c'zn1a mają j,akOlby ganyrowali cały po'siadany towar, 

Jak się okazalo strzelanina ta po
wstała z następującego powodu: 

Około p6tnocy policjant 8 komlsa
tiatn spostrzegł na ulicy Wysokiej 

dwu.cb podejrzanych osobników t 
którzy oglądając się bacznie dokoła, 
kręcili się koto jednego z domów. 

Policjant rozkazał im się zatr2YUJ3.t. 
chcąc rch wylegitymować. 

W odpowiedzi na to meżczytni po
C7..ęli uciekać.. Policjant bez chwili na-

licjantem zmniejsza się coraz bardziej, podrożeć wyroby tytunWowe Taka wieść Obliczenia te jednak ich zawiodły, 
osobn~y wyciągnęli nagle z kieszeni rozniosłał się wśród sprzedawców fruhry gdyż paczki papierosów są opatrzone o-

. .. kałów mOlliopolu, kt6nz:y za'sł-osowali becnie datą i przy jakiejkolwiek zwyż-
rewolwery l poczęła SIę ostrzeliwać. SWe S1Ł:are metody, ce wyroby tytoniowe, które wydane 

PosterunJrow..y odpowiedział im rów W .l~!.. .' b /kł '. zostały przed zwyżką, będą musiały 
. , ł .. , b UD.IIU wczoraJszym ZJa: ra >O JUZ b ć' d" 

ruez gęstem1 strza anu l nre acząc na I nagle wszę.d:z1e lepszych gatunków pa- y SprZaG3Wane po waneJ cenie .... 
niebezpreczeństwo, krok za krokiem plerosów i tytuniu. I Zaku~y spekulantów zostaną WięC 
podążal za nimi N hl". .., l'd' poskromIone. 

• a rogac Ul.lC me:m;a J~ rowa ~ ow, Niezależnie od tego miarodajne czyn 
Na odgłos strzałów nadbiegli mui a w ~I~ach o!rz~uJe ~lę l~'~QI111:cmą niki zająć się winny tą sprawą i poclą-

policjanci. odpoWledź: "Papl'eTOSOW mema , gnąć do odpowiedzialności tych. któ-
Opryszkom Jednak udało się zmyFć Po "Mademe", .,Ergo". "Fervorze" rzy ukryli papi'erosy w celu osiągnięcia 

ślady połd'cji i skryć się w ciemnościach nle po:wslał,o śladu. Spekulanci w ocz,e- nieuczciwych zysków ... 
nocy. 

W sprawie teł prowadzi się energi
czne śledztwo. 

Radlo-amatOI' cudzt1; własności W~rót[e 
t SI rzestraszył policjanta, 
te musiał natychmiast zmienić najbliższą ciału garderobę 

ł.óDt, 30 grudnia 
Z wystaW"y radjowej W miejskiej ga

(ejri sztuki w ostatnim czasie poczęły 
<sinąć rozmaite eksponaty. 

Między innemi firmie J. Reicher i 
S-ka zgńnęly 4 słuchawki., firmie "Na
tavis" 1 słuchawka, inne Urm y również 
stwierdziły brak kilku drobnych części 
lParatów radjowych. 

1 Tie ulegało najmniejszej wątpliwo
ści, ole owe tajemnicze zntiknięcia są 
dzicIcm niepowotanego "radio-amatora 
,;:: dzcj własności". 

Zameldowano o tern policji, a nieza
! ,;j.ui-e od tego p. inż. Ignacy Reicher po 
. taDm' ił sam wyśledzić zlodvieja. 

Sprawa ta poszła mu dość gładko. 
Ktoś doniósł inż. Reicherowi, że po 

nlIeSCJC chodzi pewien młodzieniec i 
nadzwyczaj t.aTllio sprzedaje pr{lybory 
r~ cI.i,1tcchniczn . 

P. in~ynjcr do\viedzial się równj'eż, 
że (Owym tanim sprzedawcą jest 20-let ... 
ni :ilck TeH9łbaum, zamieszkały przy 
"I. Zif,)hHle~ 118. 

Posz'wdowany p. R. zawiadomił o 
tern polwię, która \vyuclegowala poste
rL111kowc"·o celem aresztowania "mi.toś
llilw" r:id :a. 

\\1 c1.0t,lV qo Ilie zastano. Spo!'itrze
żono go clcnicro na uJ. Poludniowej obok 
dOlllu nr, 8. 

Inżynier wraz z policjantem zbliżyli 

się do Teitelbauma i chwycili go za II 

ręce. 

Nagle Sltała się :rzecz dz.lwna... I 

Oba; puścilIi złodzieja i ozemp7ędzei 
chwycili się 7.8." nosy. 

Zdawało się, że ąmtor cudzej wtarsn{) 
ści 9pOW1Odował wyhuch jakiejś ukryte1 
w tylnej kiesz.eni spodni bomby gamowej 
której ni'Slzczycielslka woń ro:mosiJła się 
dokoła. 

Zarówno inż. R. j'ak i poIicjań1 przv
puszczali, że TeVtelbaum tym sposo:be~l 
p-ozbywszy się nicprzyj,adół ucieknie, 
Jecz, o dziwo. m!'odzieniec stał dalej. dy
gocąc na całym. ciele. 

Widząc to policjant, trzymając się ·w 
dość znacznem odda·leniu ro,zik.a:zał Tei
telbau.mowi i.ść do komi·sarja'tu, sam 2laś 
wraz z P. R. ruszyli za nim. 

W komisa!'ljade olkaz'ało się, że mło
dy Salek ta,k się przc sltras'zył groźnego 
wzroku poJiicjanta, a jeszcze bard'ziej p. 
R, że ze s.trachu za!łatwil mimowoli pe- f 
wną fizjologk:mą czynn'ość, poo której I 
koniecznie zmienić trzeba dolne części I 
garderoby. 

111:~lfj:l!.\il·]fJ]rB!lBlifjl!E3HElfEl[1l~E' 

CZYTAJCIE 

.Jlu~łlowanij Re~u~li~f . 

w najnowszel swej kreacii wieUdrn dramacie według 
słynnej pow1t>ści Sudermana .,Lllia na śmietniku" p. t. 

l ~ ~ \f a \"i' ~ _ E\...f fi ~l~!~ 1Ft. ~ tfo ~ » '!P bil w łJ .• ł'lf: tf\.WWI t'J' ~ ~"Sm~~ "":;O~ 
Rei. D. Buchowiedd, 

• 


